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Cena prenumeraty i 


mk, 5,— 


Teatr Polski 


Cegielniana 63. 


uri 


; w Łodzi z odnosze 
niem do domu i na prowincji rocznie mk. 72, pół” 
rocznie mk. 86, kwartalnie mk. I8.—, miesięcz, 
Zagranicą kwartalnie mk. 22.50. 


Cena 25 fenigów. 


-| Piatek, d 6 b. m. 


„łsiężniczka czardasza” 


Po za Zodzią 30 fen. 


Piątek, 6 czerwca 1919 r. 


er Lodz 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


b r4 


Sobota, d. 7 b. m. o g. 4 po poł. 


„licznił paryski” 


Cena ogłoszeń I 
mk- 2.50 f. za wiersz pist jedno-iamowy. Nekros 
a i Reklamy 1 mk. 50 


logi 
75 f. za wiersz pet. Drobne po fu fem. za wyraz, 


Rok XXI. 


ki 


Na stronie l-ej i w tekście 


Ogłoszenia zwyczajne 


Sobota, d. 7 b. m. o g. 7.30 w lecz. 
„Królowa Kinematografu" 


wy ciada ku Pole — a rzątóą W miod jęsaczę bolszęWiCJ | niemy, 


Szczegóły napadu niemców na pogranicze. — Postanowienia 
koalicji są niezłomne. 


(Wybór marszałka. — Trąmpczyński 

pionie — Dyskusja nad pomocą 

la Galicji wschodniej, — Sprawa 
rolna.) 


Warszawa. 5.6 


Na początku dzisiejszego posie- 
dzenia dokonano wyborów nowego 
marszałka. — W głosowaniu oddano 
kartek 818, w tem 19 pustych. 


Absolutna większość wynosiła 150, 
f: Trąmpczyński otrzymał 188, p. Sto- 
arski 109. Wybrany pos. Trąampczyń= 
ski, który oświadczył, że urząd przyi- 
muje, żapownił, że nadal będzie po- 
stępował objektywnie i prosił o wza- 
jemną wyrozumiałość. 

Ustawę o przedłużeniu terminów 
przedsiębrania robót wiertniczych u- 
chwalono en bloo, poczem dr. Adam 


uzasadniał wniosek nagły w sprawie- 


wdrożenia doraźnej pomocy dla oswo- 
bodzonych części Galicji wśchodniej 
i żądał podniesienia pozycji dla urzęd- 
ników z 5 na 10 miljonów marek. 

Pos, Hausner uważa sumę 48 
miljonów za niedostateczną, wskazuje 
na stronę polityczną sprawy niesienia 
pomocy oswobodzonym połaciom, pod- 
kreślając konieczność uwzględnienia 
nie samych tylko polaków, lecz i ru- 
sinów, nie wyłączając żydów. Mówca 
pragnie, by administracja funduszów 
na pomoc przeznaczonych dostała się 
w ręce objektywnych czynników oby- 
watelskich, które pójdą po linji rze- 
vzywistej, a wtedy osiągniemy poro- 
zumienie z ukraińcami, 

Sejm wniosek: uchwalił i podiął 
dalszy ciąg 

dyskusii rolnej. 

Minister Janicki. Mówca 
wskazuje, że ministerium rolnictwa 
zdołało przygotować w postaci urzę- 
dów ziemskich początek organizacji 
do przeprowadzenia reformy rolnej. 

Stosunki agrarne w Polsce są bar- 
àzo: zawikłane i w różnych dzielnicach 
różnorodne pod wielu względami. Jed- 
ną ustawą reformy się nie przepro- 
wadzi, Sprawa rolna w Polsce wyma- 
ga wielu ustaw, które według pewne- 
go planu powinny być do Sejmu wno- 
szone. Dlatego ministerjum przygo- 
'towało” projekt zasadniczy, -którego 
należałoby się trzymać przy g„hwale- 
niu reform. Większość komisją uznała 
projekt ten za niedostatecznfł Mini- 
ster zgadza Się w wielu punktach z 
uchwałami większości komisii, lecz 
w kilku punktach zasadniczych od- 
rębna wyraził opinię, 

Reformy rolne maja Anze znacze- 
uis zewnętrzne, Dowodza tego sto- 


sunki Niemiec do Rosji przed wojną. 
Ekonomiści niemieccy przyznają, że 
wybuch wojny został przyśpieszony 
z powodu przeprowadzenia retormy 
rolnej w Rosji. 

W pojęciu ministerstwa, reformy 
rolne powinny usunąć braki naszego 
ustroju rolnego, powinny być oparte 
na racjonalnej podstawie i zabezpie- 
czyć sałokształ interesów społecznych, 
państwowych i życia gospodarczego. 

Sprawę komplikuje to, że nie po- 
siadałiśmy dotąd jednolitego organiz- 
mu państwowego i każda dzielnica ma 
inne przepisy oraz inne stosunki. 

Największe trudności nastręcza Ma- 
łopolska. Tam w dziedzinie komasa- 
cji nie zrobiono prawie nic, w spra- 
wie służebności nie wiele, a tylko w 
dziedzinie meljoracji u drobnych wło- 
ścian dzielnica ta wyprzedziła inne. 

W b. Królestwie warunki miejsco- 
we przynajmniej w ostatnich latach 
20 pobudziły średnie gospodarstwa 
do wielkiej intensywności, Władze 
rosyjskie pozostawiły nieuregulowane 
serwituty, które w ich ręku były na- 
rzędziem do szerzenia waśni klasowej. 


W b. zaborze pruskim stosunki 
są najbardziej uporządkowane. Tam 
społeczeństwo nasze wykorzystało mą- 
drą politykę agrarną Niemiec. 

Do rozwiązania zadania powinniś- 
my przystępować z bardzo wielką 
przezornością i trzeźwością. 


Arcybiskup Teodorowicz 
wskazuje, że przy reformie agrarnej 
nie wolno pomijać zasady prawa wła- 
sności. 

Potrzeba reformy rolnej podykto- 
wana nadmierną emigracją, pozatem 


struktura państwa polskiego musi się: 


oprzeć na większycn gospodarstwach 
włościjańskich. 

Mówca krytykuje ustęp projektu, 
w którym jest mowa o majątku koś- 
cielnym i majątku tak zwanych dóbr 
poduchownych, wytyka,;że ustawa nie 
wspomina, że właścicielem ich jest 
kościół. Byłby to gwałt gorszy od te- 
go, iakiego się. dopuszczono w pań- 
stwąch zaborczych. 

Mówca kończy odczytaniem wspól- 


nego oświadczenia całego episkopatu, . 


które się kończy następującemi sło- 
wami: 


Przeciwko nieprawnemu narusze- 


niu majątków kościelnych musielibyś-' 


my głośno i energicznie protestować 
i nie moglibyśmy się cofnąć, choóby 
nam to groziło prześladowaniem czy 
wojną religijną. 

Pos Stolarski imieniem o- 
gółu chłopów polskich oświadcza, że 
projekt wiekszości komisit rolnej test 
tym. co mau uzdrywić stosunki rolne. 


Drobni rolnicy powitają ten projekt 
jako jedyne wyjście. Mówca zbija 
obawy, wyrażone przez ks. Teodoro- 
wicza. 

Na tem przerwano obrady nad re- 
formą rolną. 

Następnie uchwalono nagłość wnio- 
sku pos. Ziemęckiego w sprawie wal- 
ki z bezrobociem i wniosku pos. Skul- 
skiego w sprawie przewozu węgla ka- 
miennego, odstępując oba wnioski ko- 
misjom, która mają odbyć w tych 
sprawach konferencję z rządem. 


r 


Kwestia kar na lichwiarzy w Seimi 


W Warszawie odbyła się konfe- 
rencja Sejmowej Komisji prawniczej 
z przedstawicielami ministerjum spraw 
wewnętrznych, sprawiedliwości, prze- 
mysłu i handlu, prokuratury sądu 
apelacyjnego, urzędu walki z lichwa, 
w sprawie zwalczania lichwy. Przed- 
stawiono do dyskusii i opinii naste- 
pułące zasady, w myśl których ma 
nastąpić kodyfikacja ustawodawstwa 
przeciw |lichwiarzom i sprzedajnym 
urzędnikom. 

Mają być stworzone sądy doraźne 
dla karania lichwiarzy i funkcjona- 
rinszy państwowych, winnych wy- 
stępnego przekroczenia swych obo- 
wiązków. Postępowanie sadówe ma 
być nproszczone, a wyrok zapaść mu- 
si w krótkim czasie, np. w ciągu 3 
dni. Areszt śledczy przeciw lichwia- 
rzom ma być przymusowy, a wyrok, 
przez sąd doraźny wydany, ostatecz- 
ny i niezaczepialny. Dalej postano- 
wiono wprowadzić dla wszystkich 
handlujących przymus takturowy, jak 
również uczynić zależnym handel od 
specjalnego zezwolenia władz. Prze- 
kroczenie tych przepisów będzie ka- 
rane narówni z lichwą. Poruszono da- 
lej sprawę wprowadzenia organizacji 
społeczeństwa w tory legalnych norm 


"prawnych dla przeprowadzenia kon- 


troli i udziału w sądownictwie doraź 
nym. 

W kwestji kary wszyscy ucze- 
stnicy konferencji oświadczyli się za 
najwyższym wymiarem kary, 
kszość nawet zą karą śmierci oraz ka- 
rą chłosty i pręgierza. Wymki konfe- 
rencii będą przedłożone na ' posiedze - 
niu Sejmu. 


Ez" 


Prawa mniejszości narodowych. 


Koła polityczne w Warszawie o- 
trzymały odpis traktatu, wręczonego 
premierowi Paderewskiemu przez mo- 
carstwa sprzymierzone w sprawie gwa- 
rancji miedzynarodowych dla mniej- 
"ości rasowej i wyznaniował w pań- 
stwach nowopowstających. , 


a wie- 


Akt ten nosi tytuł; „Projekt trak- 
tatu pomiędzy Stanami Ziednoczone- 
mi Ameryki, Królestwem Brytańskiem, 
Francją, Włochami, Japonją, jako wiel- 
kiemi mocarstwami sprzymierzonemi 
z jednej, a Polską—z drugiej strony“. 

W traktacie powiedziano, że jaka 
międzynarodowo obowiązujący pod- 
lega jurysdykcji Ligi Narodów. Skła- 
da się on z artykułów 14. Art. I mówi 
m, in: „Wszystkim osobom, które 
mieszkały stale w dn. 1 sierpnia 1919 
roku w granicach polskich, określo- 
nych obecnie i mogących być skre- 
ślonych w przyszłości, a należących 
obecnie do Niemiec, Austro-Węgier i 
Rosji — Polska przyznaje narodowość 
polską w całej pełni i bez specjal 
nych formalności". 

Art. 8 mówi: „Wszyscy, należący 
do mniejszości wyznaniowych, lub ję- 
zykowych korzystają z praw takich 
samych, które przyznane będą innym 
mniejszościom w Polsce, lecz nie pol- 
skim poddanym, Będą oni mieli pra- 
wo zakładania własnym kosztem za- 
kładów dobroczynnych, religijnych i 
społecznych, szkół i innych zakładów 
naukowych z prawem korzystania w 
tych instytucjach z ięzyka ojczystego 
i odprawiania obrzędów religijnych“. 

Art. 9 mówi: „Rząd polski przy- 
znaje zakładom naukowym w mia- 
stach i powiatach, zamieszkałą przez 
większą liczbę poddanych polskich i 
używających innego języka, prawo 
nauczania dzieci tych poddanych w 
ich ojczystym języku. W miastach i 
powiatach, gdzie zamieszkuje Indność, 
tworząca mniejszości językowe, lub 
wyznaniowe części sum, asygnowa- 
nych przez rząd z funduszów publicz- 
nych, lub budżetu municypalrego i 
departamentów ministerjalnych dla ce- 
lów oświatowych, religijnych i dobro- 
czynnych zostaną w odpowiedniej czę- 
ści przyznane mniejszościom, zAmie$z- 
kałym w danym okręgu". 

Art. 10-ty mówi: „Jeden inb kilka 
okręgów szkolnych, wyznaczonych 
przez gminy żydowskie w Polsce, Góu- 
wać będzie, prócz kontroli państw 
nad podziałem proporcjonalnen: tun- 
duszów, przeznaczonych dla szkót ży* 
dowskich na ich organizacię i prowa- 
dzenie”. 

Art. 1ll-ty mówi: „Powyższe pie- 
wyklucza obowiązku nauczania języ «a 
polskiego”. 

Art. 12-ty: „Żydzi nie będą pe 
ciągani do odpowiedzialności, jeżeli 
odmówią przybycia do sądu, lub wy- 
konania aktów prawnych w dzień so- 
botni. Będzie im przysługiwało prawo 
niewykonywania aktów, które gą po- 
gwałceniem święta sabatu. Polska dē- 
klaruje, że w miarę możności nie bę* 
dą ogłaszane zarzań”enia wyborów 


fokalnych, lub ogólnych w soboty. — 

adna rejestracja wyborcza ani jaka 
kolwiek nie będzie wykonywana w 
soboty. 

Art, 18-ty: „Bólska stwierdza, że 
zobowiązania wyżej wymienione, wcie- 
tone zostaną do praw zasadniczych 
Państwa Polskiego, jako deklaracja 
praw, wbrew której ani ustawy, ani 
rozporządzenia, ani jakiekolwiek akty 
oficjalne nie będą mogły być zastoso- 
wane i nie będa z powyższem w tog- 
nej sprzeomości". . _ 2 


Ludność cywilna ze swej strony 
w znacznej mierze przyczynia się do 
szerzenia korupcji z powodu nie za- 
wiadomienia wyższych urzędów o 
wiadomych im nadużyciach. 
Obowiązkiem każdego obywatela 
naszego państwa jest przyczynić się 
do publicznego ujawnienia wszelkich 
niesumienności, jakich dopuścili się 
urzędnicy i donieść o wiadomych im 
wypadkach wyższym urzędom, które 
rzez usunięcie tych wyrzutków Spo- 
eczeństwa uchronią państwo ‘i naród 
przed dalszemi stratami. 


Kronika polifjezńa, fz Rady Miejsko. 


Posłowie z Wielkopolski. 


Posłowie, wybrani do Sejmu z 
Księstwa Poznańskiego należą do na- 
stępujących ugrupowań: Do narodo* 
wego stronnictwa robotniczego 17 po= 


słów, do stronnictwa demokratyczno- . 
narodowego 9, do narodowego ' stron* - 


jniotwa ludowego 6, do stronnictwa 
mieszczańskiego 4, do centrum oby- 
watelskiego 2, 1 bezpartyjnych 8. 


Akces ks. Adamskiego do N. Z R. 


Ks. Adamski, poseł z Poznańskie- 
go i prezes Naczelnej Rady Ludowej 
w Poznaniu, zgłosił swój akces tako 
hospitant do sejmowej  frakoji Nar, 
lZw. Rob. 


Katolickie Niemcy mwaj 
z Czerwonym Berlinem, 


Jak świadczą, wedle potwierdzo- 
nego doniesienia z Frankfurtu w dniu 
1 b. m. dokonano równocześnie we 
wszystkich stołecznych miastach nad 
Renem obwołania trójjedynej Rzplitej 
(Nadreńskiej z tymozasową stolicą w 
papi a przyszłą w Koblen- 
oji. 
| Wedle uzupełniających doniesień 
ruch zmierzający do utworzenia od- 
irębnej Rzplitej Reńskiej wyszedł z 
ednej strony ze sfer katolickich, ja- 
(koteż z kół przemysłowych, dla któ: 
rych polityka pruskiego, protestan- 
okiego, względnie bezwyznaniowego, 
a równocześnie socjalistycznego gabi- 
netu berlińskiego od pierwszej chwili 
prana wiała się jako katastrofalna 

la narodu niemieckiego. Protest kół 
katolickich przeciw narzuconej refor- 
mie szkoły w Niemczech, a także 
» sake i zastrzeżenia kół przemy- 
ałowych przeciw pomysłom dzikiej 
socjalizacji nie znalazły w Berlinie 
posłuchu, gdy natomiast droga takiej 
czy innej ugody ze zwycięską koali- 
oją przedstawiała dla przemysłu nad: 
.reńs logo w każdym razie poważne 
korzyści. 
stateczną przepaść wykopał Ber- 
lin między sobą a obszarami nad Re- 
nem przez awanturniczą polityką od- 
"tzuconia pokoju z motywów korzyst- 
nych wyłącznie dla Prus, a katastro- 
łalnych dla reszty Niemiec. 

W ten sposób rozpoczął się obec- 
nie pogrom krzyżactwa i prusactwa 
także od wewnątrz. Przez oderwanie 
się krajów nadreńskich tracą bowiem 
Prusy najbogatszą swoją prowincję. 

najbliższej przyszłości niespo- 
dziankę dalszą. przyniesie prusakom 
także Bawarjs, a uczyni to również 
Saksonja, która zgłosiła program 
zjednoczenia kra'ów  turyńskich, sta 
nowiących część Prus, a przez Hano- 


ver sięgających aż do Hamburga. W k 


razie realizacji tego programu turyng= 
skiego, a po stracie obszaru na Śląz- 
ku i w polskich Prusiech, Berlin po- 
dzieli losy Wiednia, to jest spadnie 
do szeregu beznadziejnych miast pro- 
wincjonalnych. 

„. W ten sposób rok 1919 przynie- 
sie ostateczne dzieła Grunwaldu i 
nwolni świat od zmory krzyźaokiej,,, 


Walka z nadużyciami na orzędach 
państwowych, 


(Ńadużycia urzędników państwowych) 
©- Powtarzają się coraz częściej 
fakty nadużyć ze strony nowoprzyję- 
tych urzędników państwowych, która 
saniepskajają opinją publiczną i pra- 
pe, skłonną do oskarżenia całego ogó- 
Mu urzędników. 


Macki żydowskie sięgają coraz đa- 
lej, — Słuszna odprawa. 

Całe wczorajsze posiędzenie Ra- 
dy Miejskiej poświecone było debacie 
nad wnloskiem N, Z. R, żądającego 
od rządu uchylenia rozporządzenia 

olicyjnego w sprawie , częściowego 
niesienia świętowania niedzieli. 

Przeciwko wnioskowi temu.wyto- 
czyła Szereg dział „argumentacy)- 
nych* frakcia żydowska. Radni dJar- 
blum, „Lew“ Holenderski, Poznański 
i inni ochrypli z krzyku, wymyślając 
prowokacyinie na enzeterowców, PPS., 
na całe społeczeństwo polskie, zwła- 
szcza pan Holenderski nie mógł po- 
siąść się z oburzenia, że „coś podob» 
nego może się zdarzyć w wolnej Pol- 


jace, aby żydom zabraniano handlować 


w niedzielę”. 

Z świetną repliką wystąpił radny 
Jaranowski, w sposób rzeczowy ijas- 
ny zbijając zarzuty żydowskie. W 
końcu uchwaloną została przez wię- 
kszość Rady Miejskiej rezolucja-—do- 
magająca się od magistratu przedsię» 
wzięcia kroków w eólu zni sienia 
handlu w dni świąteszne i niedziele. 

Wniosek radn. Klimaszewskiego 
i tow. w sprawie wydzielenia gruntu 
miejskiego, na którym pochowane są 
osoby, stracone z wyroków sądów 
wojennych rosyjskich, uchwalono 
przez powstanie. 

Uchwalono w końcu wniosek ma- 
pistratu w sprawie przekształcenia 
1-klasowej szkoły miejskiej na średni 
zakład naukowy. 


Kronika. 


— Kompanja do Łagiewnik. W nie- 
dzielę, t. j. w pierwszym dniu Zielo- 
nych Świątek, wyjdzie z kościoła św. 
Józefa o godz. 7+ej rano pod przewod- 
nictwem księdza kompania odpustowa 
do Łagiewnik. 


= Kawiarnia dla żołnierza polskiego 
Jako rozpoczęcie wielkiej kwesty na 
żołnierza d.8 i 9-go b. m. w ogrodzie 
Grand Hotelu panie z łódzkiego to- 
warzystwa urządzają kawiarnię z któ- 
rej dochód przeznaczony jest na „Ty- 
dzień dla żołnierza”, 
dzone podwieczorki u Siemensa lub 
w sali koncertowe), pozostawiały ga- 
wsze niezwykle miłe wspomnienia i 
przynosiły znaczny dochód. 
Przypuszozamy,źże i teraz choćby 
ze względu na cel tak sympatyczn 
kawiarnia — cieszyć się będzie wiel- 
kiem powodzeniem i że zgromadzi ca- 
ły elegancki świat łódzki. 
Podwieczorki urozmaicone będą 
muzyką, oraz przeróżnemi atrakcjami. 
Początek o godz. 4 po południu 
w razie niepogody poódwieczorki od- 
będą się w sali mnlinowej, Wszysc! 
tórzy przez nieuwagę lub brak adre- 
su nie otrzymali biletów proszeni są 
o nabywanie ich przy kasie w cenie 
2 mi A osoby. e 
— Wystawa pomocy, naukowych. — 
Wozoraj w sali Szkoły Handlowej 
Zgromadzenia kupców przy ul. Dzieł- 
nej MN 68 otwarta została wystawa 
pomocy przy nauce języków obcych. 
Przed otwarciem wystawy p. Wac- 
ław Kloss, jako prezes Stowarzyszenia 


Nauczycielstwa, zwrócił się do zebra- 


nych z odpowiednim przemówieniem, 
wyjaśniając cel i zadania wystawy.— 
Jednocześnie wyraził podziękowania 
jej organizatorom Í organizatorkom 
p. m Jadwidze Pętkowskiej, Gunde- 
achównie, Zabórowskiej i Kujawskie- 
mu z p. Antonim J9%:owskim, prze- 
wodniczącym Sekcji, nu czele, oras 
trzem łódzkim firmom: Fiszera, Qe- 
bethnera i Wolfa, oraz L. Manitiusa 
m m obłite i doborowe eksponaty. 


Tylekroć urza- k 
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Wstęgę przecięła najstarsza pia 
nierka szerzenia na gruncie łódzkim 
znajomości języka francuskiego p. 
Rousel du Val, poċzem wystawę ogło- 
szono za otwartą. 

Wystawa przedstawia się nadspo- 
dziewanie zajmująco i dla odnośnych 
sfer pedagogicznych będzie niezmier- 
nie doniosła, Podkreślić też należy 
gustowne, estetyczne rozmieszczenie 
okazów w pięknie przybranej sali. 

Szczegółowe sprawozdanie z wy- 

stawy zamieścimy w najbliższym cza- 
sie. Na liczne żądania, czas trwania 
wystawy został przedłużony do jutra 
do godz. 8 wieczorem. Wejście bez- 
płatne. W dniu wozorajszym zwie- 
dzili wystawę między innymi pp: Wi- 
zytator szkół średnich Grodecki, oraz 
delegat Ministerstwa p. Riemer. 
— Wspomagajmy Żołnierza! Dnis 
10 b. m. w trzecie święto Zielonych 
Swiat, Towarzystwo Pomosy dia Zole 
nierza Polskiego urządza w Heleno- 
wie w celu powiększenia swych fug- 
duszów Wielką Zabawę Ogrodową Z 
fantową loterio, 

Pomoc Towarzystwu w tej im- 
poje iest naszym obowiązkiem. W 

ażdym gospodarstwie znajdzie się 
coś zbędnego, cò mogłoby jednak po- 
służyć, jako fant na loterię. 

Składajmy więc wszystko, co mo- 
że być w tym celu użyteczne, do biu- 
ra Komitetu „Tygodnia dla Żołniem 
rza" przy ul. Krótkiej Ni 12 mieszka- 
nia M 4. 
~- Podróż na Litwę, W celu A pie 
nad obywatelami Litwy I ułatwienia 
im powrotu do kraju mianowany zó- 
stał przez rząd litewski specjalny 
charge d’ affaires do spraw konsular- 
nych w Polsce, z siedzibą w Warsza- 
wie. Każdy wyjeżdżający do państwa 
litewskiego powinien się znopatrzyć 
w odpowiednią wizę. Kancelarja ohar- 
ga d' affaires mieści sią w Warsza- 
wie przy ul. Nowogrodzkiej 83 i czyn= 
na jest od 11 do 1 po poł. oprócz nie- 
dziel i świąt. 


— Warunki pracy służby folwarcznej 
w powiecie łódzkim. Onegdaj w Ło. 
dzi odbyło Bią posiedzenie Komisji 
rozjemczej ziemian i służby folwaroz: 
nej w powiecie łódzkim, Przewodni- 
czył delegat Ministerstwa pracy i o- 


/piekl spolecznej, sekretarzował p. R. 
Sobocki. Z pośród ziemian w obra- 
dach brali udział pp. Silewiez, Wsajcht, 
Djetarjuszów ' 


Lachert i Piątkiewioz 
folwarcznych reprezentowali: Kierów- 
nik P. Z. Z. p. Hellich, oraz pp. Gra- 
bowiecki, Chmielewski | Florczak. 


Po gruntownem omówieniu Spra-. 
wy warunków pracy I płacy w fol- 


warkach, zawarto umowę na Tok je- 
den, t. 1. od 1 kwietnia r, b. do 1 
kwietnia r. 1920, w myśl której „die- 
tarjusz* folwarczny otrzymuje pensji 
600 mk. rocznie, ordynacji 14 cm, 
opału 8 jednostek, ziemi pod kartofla 
i warzywa 280 prętów, utrzymanie 2 
rów na dworskiej oborze. Mielenie 
zboża odbywa się bezpłatnie, jeżeli 
zaś właściciel niema własnego młyna, 
to na koszty mielenia dopłaca pra- 
cownikowi do pensji 10 proc. 


W drodze „djetarjusz”* otrzymuje, 


y niezależnie od pensji i świadczeń w 


naturze, 14 mk. na dobę, za dzień bez 
obiadu i kolaoji 5 mk., za dzień tyl- 
ko bez obiadu 3 i pół mk. 
Rzemieślnicy i dozorcy otrzymują 
o 50 proc. większą pensją od „dje- 
tarjuszów”. 
Posylki przymusowe zniesione %0- 


y stały zupełnie. 


— Zamknięcie taniej kuchni urzęd- 
ników miejskich, W dniu weczoraj- 


-Bzym zamknięto chwilowo tanią stó- 


łownię dla urzędników miejskich przy 
ul. Piotrkowskiej 68. 


— Wiece przeciwko handlowi w dni 

świąteczne. Z pośród Stowarzyszenia 
kupców ohrześcian wyłonił się Komi- 
tet, który w najbliższych dniach zor- 
panapa szereg wieców przeciwko 
andlowi w dni świąteczne, 

Dotąd zapowiedziano wiece na 
pierwszy dzień Świąt nadchodzących, 
mianowicie: w Domu Ludowym (Prze- 
Ra: 34), o godz 8 po poł, w Domu 

ilińgkiego, na Bałutach 1 w wielu 
innych dzielnicach miasta. 

Nadto w tym też przedmiocie 
mają się odbyć wiece w okolicznych 
goa jak w Pabjanicacb, Zgierzu 
itd. 

Powziate na wiecach tych regolu- 


© skiej 


é 


AN TAT. 


e 


lezwłocznie zakomuniko- 
| Ustawodawczemu. 


targ dzisłeiszy dostar- 
Jeni, jak brzeziny, ta- 
ozdób”, któremi lud- 
*zyozdńbia mieszkania 
stość Zielonych Swis- 


KIGIŁa i WanO Chętnie, 
oceny na nią były wysokie. 
Ucieczka 7 aresztantów. Nocy 
wczorajszej o godz. 3 i pół nad ra- 
nem z więzienia przy ul. Milsza u 
ciekło 7 aresztantów. 

Zbiegowie uczynił otwór w śŚcia- 
nie przez wyjęcie rury, prowadzącej 
od piech do dymnika i tą drogą wy- 
dostali się na dach sąsiedniego domu 
N 2, skąd dymnikiem zeszli na- 
dół, 


choć 


Gdy wartownicy ucieczkę _ spo- 
strzegli zarządziii pościg strzelając w 
kierunku uciekających. Pomimo to 
6 aresztantów przesadziło płot pobli- 
osesji i zdołało zbiedz, jednego 
zaś, Franciszka Lewegoó, ujęto ne 3 
piętrze w oficynie domu M 25, gdzie 
ukrył się pod balię. 

Zbiegli nazywają się: Bronisław 
Habczyński lat 24, Stefan Kwasibor- 
ski lat 19, Zygmunt. Wiśniewski |. 22, 
Władysław Walczyk |. 27, Józef Wa- 
chowozyk vel Adam Kosiński 1.-17 j 
Lucjan Adamski 1. 28. a ze: 


— Okradzenie domu Modlitwy. Oreg. 
daj w nocy do ewangelickiego ‘Domu 
Modlitwy w Nowym Rokiciu dostali 
sią niewykryci dotąd złoczyńcy i skra 
dli 4 płaszcze żałobne dla chłopców 
nay stujących pastorowi przy pogrze: 
ach. 


— Za fałszowanie mleka włościanir 
Józef Banasiak z Retkini, skazany zo- 
stał na zapłacenie 100 mk. grzywny 
Jub t0 dni aresztu ` ygor ta SEPH 

— Zydowska literatura nielegalna.— 
Onegdaj, o godz. 5 po południu, poli- 
cja dokonała rewizji w lokalu Zwiąż 
ków zawodowych przy ul. Łagiewnie: 
kiej N 4; gdzie znaleziono i skonti- 
skówano około 700 sztuk proklamacji 
w rne Aa Fo 
-— Zgon przy pracy. On 
sesji Ni SĄ Prey ul. Nowomiejskiej 
zmarł nagle przy pracy murarz Józe 


iguła. Aż”. 
s Na kradzieży w mieszkaniu Niu: 
chem Dutkiewicza (Zgierska Ni 23) 


schwytano onegdaj Fajwisza Frenkia 
(Kielma 12), którego oddano w ręce 


policji. 
4 teatru, 


„(X > 
Witszoska karnawału" o- 
poretka w 8 aktach Kallmana. | 
Na drugi wieczór swej: zę) w 
Łodzi wybrano o H Kallmana 
, È „Wieszozka karnawału”. Operet- 
ki ta jest mni lepazą (ani gorszą od 
wielu innych w tym 


rodzaju i nie 
wychodzi w niczem 


r 


poza szablon. — 
Trejo nikła i banalna=muzyka skla- 
dająca się "z kilku é ewnych wal- 
czyków. Brak jest natomiast prawie 
zupełnie humoru, stwarzać po musie- 
N dopiero wykonseoy eo im się nis 
zawsze udawało. Na lepsze rezultaty 
w tym kierunku osiągnęli pp.: Pie- 
karski, który rolę malarza czecha za- 
t z zacięciem prawdziwego komi- 
ka i starannością komedjową, oraz 
p. Horski, który w postać ogo 
młodzieńca włożył dużo życia, wer- 
wy i humoru. Partnerce Jego, p. J6- 
zefowiczowej humor nie dopisywał: 
rolę zazdrosnej kochanki traktowała 
zbyt serjo i chmurnie, twarz jel mia- 
ła za wiele erymem i powagi, 8 m 
mało uśmiechu i figlarności wodewi- 
lowej, strona muzyczna również ohwi- 
lami szwankowała. |. 7 
Tytułową rolę „wieszczki* odtwo- 
rzyła p. Rogińska.  Śpiewaczka ta, 


znana Łodzi z występów swych 
pens wojną, ogromnym i zer, 
al t e J e 
na- 

j Ro- 
€ mre- 

> rodzai 

a n alast i 

tal DY is anat N 
uciężałość ruchu i powaga postac: 
nie «upełnie nadawały się na tempe- 


ramentową i zwodniczą postać „wie- 
szoski karnawału”. 


K 
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P. Józefowicz posiada „A... 
wielki, chwilami brzmi on b. %* «pa- 
tycznie jest jednak nierówny i nie- 
wyszkolony. Postać malarza również 
wyszła zbyt serio. 

Nalobfitsze brawa zbierał i bez- 
względnie stał na pierwszym planie 
balet, zwłaszcza młoda para, posiada 
tyle wdzięku i lekkości, iż chwilami, 
urocza tancerka „fruwała” niby 
barwny motyl przed oczyma oczaro- 
wanej publiczności. 

P. Faliszewska z brawurowym 
życiem i temperamentem wykonała 
szalony taniec hiszpański. Tylko 
płowa główka tancerki nie licowała z 
charakterem tańca, chętnie zobaczy- 
iibyśmy przy tym efektownym kostiju- 
hnie czarne kędziorki eór południa. — 
Licznie zebrani zwolennicy lekkiej 
powiewnej muzy operetkowej — da- 
rzyli wykonawców gorącymi okla- 
skami i bisami. 

J, B. 


Telesoramy. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego z dnia 6 czerwca: 
Front galicyjsko wołyński. W Ga- 
ticji na m niemal gh brak 
kontaktu z wojskiem ukraińskim. 
Front podlaski. Pod Pińskiem 
atak bolszewików na nasze pozycje 
przy moście na Jasioldzie został od- 
warty. Podsuwające się pociągi pan- 
verne zostały ogniem naszej artylerii 
zmuszone od odwrotu 
„Front litewsko - białoruski. Bez 
zmiany. 
"W rastępelwtie Szefa sztabu generalneq 
Haller pułkownik. 


Napad niemców na pogra- 
nicze. 


fNiemcy prowokują. Bombardowanie 
miasta). 
ALEKSANDROWO, 5.6 (wh) — 
Onegdaj w a rozpoczęli niemcy 
kanonadę pod Służewem na pograni- 
czu, zarzucając miasto i okolice szrap- 
nelami. Padały one bardzo gęsto. Dwa 
szrapnele trafiły w stodoły na przed» 
mieściu, przebijając je na wylot lecz 
nie powodując na szczęście poźaru, 
“który, dzięki sprzyjającym warun- 
kom, mógł dja groźne rozmiary. 
Kilka pocisków innych padło w za- 
wania gospodarcze. 'We wsi Ro- 
ken, padatące pociski wywołały pożar 
i ofiary w ludziach. 

Ścisłych danych o wisłkości szkód, 
wyrządzonych przez kanonadę w Roż- 
uach nie można jeszcze określić. 

Włoścjanie opowiadają, że piosze 
oddziały niemców, po uprzedniej ka- 
nonadzie i pod osłoną swej artylerji, 
usiłowały zapuścić się głębiej na te- 
rytorjum nasze, ale rzymaóć się 


musiały przed postawą wojska pogra- 
nicznego, które nápad niemców przy- 
jalo ż pełnym przygotowaniem. Nie- 
przerwaną kanonadę na odoinku Ino- 
wrocławskim słychać było przez noo 
całą, zaś na granicy strzały karabino- 
we do o rano. 


Czackiego 17 


przyjmują: 


w Poznanin: 
we Lwowic* 
W krakowie: 


bank Kredytow 


na mocy Nadzwyczajnego Walnego Zebrania z dnia 30 kwietnia r 
Sztuk 6,0060.— na sumę Mk. 6,000,000.— 


Zapisy na nowe aukcje z zastrzeżeniem proporejonu neg 


Suwalszczyzna jęczy w okupacji niemieckiej, 
(Zamach Niemeów na suwerenność 
Polski, — Rząd Lir nic dotąd nie 


WARSZAWA, 5.VI. (wł) Prasa 
tutejsza uderza na alarm, ponieważ 


dotychczas ziemia suwalska znałduje. 


słę w okupacji władz niemieckich. 


Wniosek nagły, zgłoszony przez 
ks. Szczęsnowioza na posiedzeniu Sej- 
mu w sprawie uwolnienia tego kąta 
ziemi polskiej od okupacji niemiec- 
kiej, powinien zmusió władze polskie 
do naprawienia błędu dotychczas pod- 
trzymywanego. 

Błąd ten polega na tem, że Niem- 
cy w czasis przewrotu listopadowego 
na Suwalszczyźnie, która włączyli już 
wcześniej do „Ober-Ostu" z zamiarem 
włączenia jej później do państwa nie- 
mieckiego, jako „Neupreussen”, —za- 
warli 15 listopada 1918 roku układ z 
miejscową ad hoc utworzona tymoza- 
sowa Radą Obywatelską, złożoną z 
Polaków, której zobowiazali się oddać 
miejscowe rządy administrecyjne. 

Ten stan trwa do tej pory. Część 
Królestwa Polskiego je> okupowana 
bezwzględnie, dalej przez Niemców.— 
Rząd niemiecki powołuje się na żąde- 
nie koalicji, aby wojska niemieckie 
tworzyły front przeciw bolszewikom 
i dowodzą, że ziemia suwalska jest 
podstawą operacyjną ich frontu. 

Jest to oczywiście bezwstydny 
zamach niemieckiego rządu na suwe- 
renność Państwa Polskiego. Należy 
oczekiwać, że rząd polski poczyni sta- 
nowczę kroki, celem zmuszenia oki- 
e do opuszozenia ziemi suwal- 
skiej. 


Sord Churchil e Rosji. 


WARSZAWA, 5.6. (PAT.) Reuter, 
Na posiedzeniu parlamentu 29,5. Chur- 
ehil oznajmił, że sytuacja w Rosji 
przedstawia się coraz lepiej. Bolsze- 
wicy są militarnie bardzo słabi i co- 
fają się wszędzie, gdziekolwiek napo- 
tykają na silniejszy opór. Na całym 
froncie Europy od Finlandji aż do Ru- 
munji powstał cały szereg nowych 
państewek, które 3 miesiącestemu zda- 
wały się chwiać, dziś zaś stoją mocno. 
Doskonale wyszkolona angielskie wot- 
sko ochotnicze zaczęło lądować w Ar- 
changielsku. Odrzucono wszelkie ata- 
ki nieprzyjaciela na 7-io milowym 
froncie. Kolozak posunął sią o 800 
mili jest nadzieja, że wkrótce nastą- 
pi połączenie armji Kołczaka z armią 
znajdującą się w Archanrielsku, i 
przed końcem lata Rosja słanie na 
gruncia narodowym. Rządy antybol- 
szewickie zapewniają sprzymierzonych 
że zrobią wszystko, co leży w ich 
mocy, ażeby osiągnąć zwycięstwo i 
wowczas można spodziewać się na- 
ANC zwołania konstytu- 
anty. 


W elki wytuch wulkanu na Jawie, 
(15.000 osób zabitych. — 87 wiosek 
zniszczonych). 


PARYŻ, 5.VL (wł) — Na wyspie 
Jawie wybuchł jeden z wulkanów, 


w Warszawie: Bank Kredytowy, | 

„. Bank Ziemiański i fego Oddziałw, 

w Lublinie: Oddział Banku Ziemiańskiego w Warszawic 
Bank Handlowy w Poznaniu, 

Falicyjski Ziemski Bank Kredvtowu, 

Oddział Galicyjskiego Ziemiańskiego Banku 
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który zniszczył zupelnie 20 wsi w óko- 
licy Brengat. Sześć innych wiosek 
w yo samym okręgu jest zniszczo” 
nych częściowo. Tak samo częściowo 
zniszozonych jest 11 wsi w okręgu 
Blitar, Ofiary w łudziach wynosić 
mają 15.000 zabitych. 


Napad bandycki na 
kisszitorm 


KRAKÓW, 5.6. (wł) Ubiegłaj nocy 
gromada bandytów urządziła śmiały 
napad bandycki na klasztor w Łagiew- 
nikach pod Krakowem. 

Bandyci najspokoiniej, wyłamali 
drzwi do stajen i rabowali kury, oraz 
produkty spożywcze, wynosząc je na 

odwórze. Zakonnice dały znać tele- 
onicznie na ekspozyturę policji w 
Podgórzu, prosząc o pomoc. Natycb- 
miast na miejsce rabunku, udał sią 
insp. pol Urban z 20 żołnierzami po- 
licyjnymi. Rabusie słysząc nadcho= 
dzący oddział policyjny, zostawiwszy 
zrabowane rzeczy i narzędzia do wła- 
mań, zbiegli, przez wyłamaną uprzed- 
nło bramę wjazdową. 


Ostatnie Telegramy. 


Ostatnie dni bolszewików 
na kresach. 5: 


WILNO, 5.6. (P. A. T.) „Driónnik 
Wileński* ogłasza wiadomości z Miń- 
ska jakie otrzymał od jednego z prze- 
jezdnych z tego miasta: Napad na 
Dziasnę (Ziemia wiieńska a pograni- 
cze gubernji witebskiej) zaznaczyły 
hordy bolszewickie przedewszystkiem 
rozstrzelaniem kilkudziesięciu polaków 
ża wi ky sfer społecznych, Rozpo- 
częły się też masowe gwałty i aresz- 
towania ziemian, księży, szlachty Za- 
grodowej i włościan. Pomiędzy inny- 
mi bez Sądu i udowodnienia winy 
rozstrzelano ziemianina Korsaka, pra- 
wosławnego duchownego Zdanowa, ro- 
sjanina Szurę i jego żoną, zakrystia- 
na z kościoła w Prorokach i areszto- 
wano Józefa Wierczyńskiego, dzier- 
żawcę majątku Ulin. Nadomiar złego 
głód i połączona z nim drożyzna w 
okrutny sposób dręczą ludność. Funt 
soli kosztuje 20 rubli, a mimo to do- 
stać ją można tylko z trudnością. In- 
formator nasz, pisze „Dziennik Wileń: 


państwowy lrząd Zbożowy w Warszawie: < 


poszukuje zaraz lub najdalej od 1 lipca 1919 r. kandydatów na: ' 


a) Kiorowników Oddziałów Okręgowych 
Radom, Łódź, Włocławelt, Siedlce, Sosnowiec. Jędrzejów, Łomża ewent, 


Suwałki. 


b) Buchalterów głównych z siedzibą w Warszawie i na prowinoji 
6) Inspektorów objazdowych z siedzibą w Warszawie ina pro- 


wincji. 


Uwzględnione będą wyłącznie tylko oferty kandydatów ò pierwszo- 
rzędnych kwalifikacjach handlowych, administracyjnych i moralnych. 
Oierty szczegółowe ze wskazaniem wiarogodnych osób dla za- 
siągnięcia opin i, należy nadsyłać do Wydziału rersonalnego Państwo- 
Warszawó, Jasna PM, 2 piętro. 


wego Urzędu Zbożowoc?, 


ski”, opowiada, przybył z kike 


młodymi włościanami z gminy przy- 
drujskiej, z gubernji witebskte), dak j 
wstąpić do wojska polskiego. Wios 
cianie tamtejsi ı cała zresztą ludność 
czeka z niecierpliwością i z-utęskniw 
niem na wojsko polskie. 


Obawa rozkłada Niemiec ma wschodzie, 


BERLIN. 6.6 (PAT) Radjo posni 
„Die Post* donosi, że także na wscho? 
dzie zaczynają nurtować prądy sepa- 
ratystyczne, Zdaniem „Post* prą 
te inne mają jednak przyczyny, ani- 
żeli na zachodzie, gazie przybrały 
formę zdrady stanu. Niemieckie kre- 
sy wschodnie tylko wówczas usamo- 
dzielniłyby się, gdyby państwo nie- 
mieckie pod naciskiem wyższym mu. 
siało zerwać stosunki ze swoim wscho+ 
dem. Wedle doniesień prasy nie- 
mieckiej w Prusach zachodnich ujaw- 
nia się dążenie do utworzenia związku 
wschodniego, przyczem Prusy wschode 
nia zostałyby się samodzielną prowine 
cją pod prezydentura biskupa W: 
mińskiego. Z powodu tych wiadomo: 
ści posłowie niemiecko-narodowi wnie 
éli w Sejmie interpelację, co rząd. zw 
mierza wobec tego uczynić, *7 


Niezłomńa koalicja: ` 


(Lloyd George skłonny do ustępstw, 
lecz Wilson, Clemenceau i Orlando s$ 
niezłomni w swych postanowieniachk 


PARYŻ, 5.VI. PAT) — Havaq 
„Temps“ wątpi, czy odpow an: 
tów będzie doręczona hr. Brockdońł 
przed końcem tygodnia. Komisja, zaj” 
mująca się ochroną mniejszości nara 
dowych i religijnych, zamieszkuj 
cych nowe państwa, zabrała się woz 
raj. „Le Temps" donosi, że rada 4- 
postanowiła zmienió w traktacie Pra 
ty, dotyczące ograniczenia sił zbroj 
nych drobnych państw. Rada uznałe 
że podobne ograniczenia byłyby nie 
usprawiedliwione, w ten sposób uczył 
niono zadość wnioskom, złożonym 
konferenoji przen przedstawicieli tyolł 
państw. : 

Victoire" potwierdza wiadomość 
że rada 4-ch jest zdecydowana utrzy> 
maó warunki, narzucone Niemcom i 
nie wchodzić w rozprawy ustne, 
dane przeż Brockdorfa. Jednomyśl: 
ność w łonie rady nie jest bynatmniej 
| 


(2 siedzibą: Lublin, 


u. zm 


y w Warszawie 


Kredytowego we Lwowie, 


DOIE "I ERZ"] 


„b. ogłasza LIT emisję akcji — 


o podzia.u do dn. 30 czerwca r. b? 
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Czackiego 17 


g „KURJB. FODZKI* — A czerwona I9I9_ T. NE TY 

Se EEO E w EE A TI" y ramen e CY ee g CJ EC YE r a a EE D G 
„Achwiana, Chociaż Lloyd George jest reńskiej potrzebuie dla swego bezpie- rhańźcy z Rurlandi dowiadujemy się wa a ta poda 
iklónny do przyznania pewnych kon- czeństwa niepodległej | nentralnej Że latysge-i niemcy i staroobrzędow- 16 ste Wisły 
esji, tyczących sią kilku obwodów Austrji, tudzieź silnej Polski, jako cy z Kurlandii, Rygi mają wysłaćpo uù w- 
górnego Slazka, jednak interesy pol- przeciwwagi na wschodzie. Tymcza- tajemnie delegacię do madu polskie- el ia 
skie sa dobrze bronione przez OCle- sem obwody przemysiowe Górnego go hbłacająca o przyłączenie (a nia o ofi 
menceau i prawdopodobnie poprzed- Slązka są nieodzowne dla narodu pol- unię) do Polski "Niemcy nndbaltycy j Ai 
nie postanowienia zostaną utrzymane ‘skiego, dla jego niepadleglości ekono- są w. najwyższym «stopniu rozgory- Ma r tò- 
z pewnymi zmianami, tyczącymi się „micznej i politycznej. Sprawa Górne- czeni na rząd niemiecki. Wata sarvan engo „Węża! 1W 


ago Slązka 


sposobu wykonania. „Victoire“ mówi 
cuska, jak i polską. 


w artykule komentującym tę wiado- 
mość, że Górny Słązk jest niezeprze- 
czalnie polski. i czvnienie koncesji 
niemcom ze szkodą dla Polski, było- 


by ubolewania godnym. Francia, któ- WILNO, 56, "PAT. „Dziennik ‘SC polskiej w Prusiech I Gdańsku. 
re] adnowienie strategicznej eranicy Wileński* donosi: Od pewnego u- WIEDEN, 58. Biuro czesko-sło- 
RMPST: TREANA ORO 
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$ SMOLA GAZOWA, $ 


& 
Gleje maszynowe i Cy- © 


D 
69 = eż 
ć lindrowe, Smary do wa- % 
© zów, “lej gazowy (lo mo- £8 
ób torów — zamiast ropy) -------© 
20 4 Si 

' Z. MII TELSTAEDT i S-ka Ć 


h 
Łódź, Przejazd 42/44, | ż 


* 


8 © 
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je 


$SMOŁĘ GAZOWĄ 


do smołowania dachów. PAFĘ DACHOWĄ i wszelkie 
dodatki dla dekarzy poleca w wyborowym gatunku 


JAN MACINSKI 


Przedsiębiorstwo robót dekarskich i asfaltowych 
Łódź, Senatorska Nr. 18 (dom własny) 


TLTETETFTYTYTTTYTLITYFTTTTTTTT" | 


SMOŁĘ 


Lspnik (masę sklejną gips, trzcina 
cement drzewo opałowe 
wapno oraz beczki do smoły 


RES POLECAJĄ | 
Konstanty Kawecki i S-ka 


Łócćż, ul Przejazd 2i, 


 8GABMUEOSKRA 


c. 


oni 


instruktor rolniczy 


ż wykształceniem i praktyka rolniczą, z gładka wy- 


mową, może otrzymać dobrą posadę. 
me Wiadomość w rodakcji „Kurjera Łódzkiego”. == 


4 


+ 4-ro kl. Progimnazjum żeńskie 


że A . è ° 

. Heleny Cholewickiej 
p” Piotrkowska Nż 120. 

Egzaminy wstępne przedwakacyjne rozpoczną się 12 czerwca 

o 9=ej rano. ż 


Klasy wstępne koedukacyjne przysposubjają chłopców do szkół 
męskich wszelkiego typu. Zapisy codziennie między 2—4. 


6 TE ITTĘEE "TT TRZ RET JE TĘ EA DAD RR WIĘ 
Wxrdawca Antoni - Kaliaźek._. Zachodnia„8715 


jest więc tak 


Dalekie kresy tha nale- 
żeć do Polski. 


samo fran- 


OGŁOSZENIE. 


W kancelarji Rady m. 
pomocnika naczelnika hancelarji z pen- 
sja mk. B060. — miesięcznie. 

Wymagane przygotowanie teoretyczne i praktycz- 
ne w zakresie administracji komunalnej; pożądane 


wyższe wykształcenie. 


Oferty z curriculum vitae, odpisami świadectw 
i referencjami należy składać w kancelarji Rady 
Miejskiej (Srednia 14) do dnia 11 czerwca 1919 r. 


Fiotyla wiślana pod flaga 
amorysańslą, 


(zapewnia ona bezpieczeństwo ludno- 


Łodzi wakuje stanowisko 


ZAWIA! 


Wydział 
przygotowuje obecnie 


)OMIENIE. 


Budownictwa Magistratu m. Łodzi 
plan regulacyjny ulic miasta, 


nietylko nowych, ale i zabudowanych, do którego 
będa zmuszeni stosować się właściciele nowobudują- 


cych się domów, 


Dla uniknięcia zwłoki i 


straty 


pieniędzy na przerabianie planów budowlanych. właś- 
ciciele placów zechca zqłaszać się przed sporządze- 


niem planów budowlanych na domy 


frontowe do 


Wydziału Budownictwa dla otrzymania wyciągu z pla- 
nu miasta w 2 eqz. z oznaczeniem linji regulacyj- 
nej i wysokości chodnika przed daną posesją. 


MAGISTRAT 


Wydział Rudownictwa. 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat — Wydział 


Zaprowiantowania Miasta 


sprzedaje «detalicznie zmiotki soli po cenie 22 fen, 


za funt tylko tym osobom, 


gą do celów technicznych. 


które tę sól używać mo- 
Reflektanci zechchcą się 


zgłaszać do Wydziału Zaprowiantowania Miasta, ul. 
Średnia 16, okienko Xe 1, w celu wykupu asyg- 


nacji, 


MAGISTRAT. 


Poboczny zarobek 


w każdej wsi, osadzie i miasteczku, bez względa na rodzaj zajęcia, mo- 
że sobie każdy bez żadnego ryzyka zapewnić, rozpowszechninjąc arty- 
kał codziennej potrzeby Próby wysyłam po otrzymonia Pik. 1.75 marka 


mi pocztowemi 


Oferty. Powszechne Biuro Ogłoszeń Sub. J, G. 


Zawiadamia się niniejszym, że od początku roku 
szkolnego 1919[20-g0 zostanie otworzone w Łodzi 


Społeczne Gimnazium Filologice Tow. „OŚWIATA” 


Egzaminy wstępne do wszystkirh klas, prócz 8-ej 
rozpoczną się przed wakacjami w czwartek, d. 12 b. m 
o godz. 10-ej rano, w lokalu szkolnym przy ul. Placo- 


wej Ne 18. 


Podania należy składać tamże do dn. 11-ga 


b. m. włącznie od 10 do 1 po poł. 


Dyrektor: Waoław Davison, 


OGŁOSZE-/IA DROZNE 


A Ę*" materace, szatę, krze= 
m sła, stół, otomang, kanas 
po, dwa fotelo sprzedam, Sienkiewi= 
cza 59 m. 4. Oficyna pierwsze wejś 
cie, I pietro» 


eble sprzedaję szaty, — 
AM łóżka, kredensy, otomgoy 
garnitur cały, lodownie, . piartno, 
Piotrkowska 108. Przeżździecki. 


brączsi ślubne, pierś - 
A. A. Oio, kólozyki, ze” 
gary, zegarki, duży wybór najtaniej 


bo w mieszkaniu prywastnem. Brze* 
zińska Je 10, Jan Placek, 


Drus.»N, Kuriera Łódzkiego 


A Ucze klasy 6-8), szkoły siaklewicza. 
m realne|--posznkuje kondy - 


eji na wieś lub letnisko m 
nie inteligentnej, Wólczań 
I piętro, Zaborowski —Zasi 
odb — 7, 


rudoieki Stanisław zag 
port tymczasowy, y 
Łodzi 
[orret Mojteszsgubit ` 
chlebowa, wydaną % 4 
na 6 osób. 


linbaum Abram M 
paszport niemiec 


Łęczycy za X 17123115: 


|4 


Redaktorm 


Powrót soznriczy' 
POZNAN, 5.6. (PAT) 
czwartek około godz. 8 


* wa, za 25,000 marek. 


Gdańsku?) rozpoczęli strajk 


TY AO 
Dzisiaj we 


po pot. przy 


był tu pierwszy transport wojsk wiel- 
wopólskich, wracających z pod Lwowa. 


BYRON OZ POPE R EL CETRA 

(PETITE a A TTL Yb) K200i 41T 

| - Jostye Halada ząnb:) 4 baszvot 
nientaci, wydany w Bodri 


PM O M 10 - m A 
EZ? pręjebie nowe i nóywanę 
kad 41 i anrzadala no esnach naj* 


niżsżteh Orla M 23 Słalnrnata 


Ati EE TEE PA KOMA Pp zm 
o syrzedamia O mMm Ory 4CUN- 
BUP tu, z ogrodem owocowyn | wa- 
rzywnym. z zabudowaniami przy Szo* 
sie prowadzącej z Pabjanie do Rzza- 
Wiadomość w 
Łó lzielego, 


Administracii Kuriera 


Zachodnia 37. 


ggsniel Kroll zamieszkały na UL. 
287. Brzezińskiej M 108, zgubit pasz- 
tosyjsrj. wydany w em Nie- 
ttit iw, Rrzezińsx 
gem z ogrodem i picem 
aprzodania w dobrynt punktelea 

Wiałomość, Zaierz nl, Szeroka 14, 
nn Włodysława Nnqgie ssiero. 
OPTEI OAE EE EE PY E PEDE 1 
mw ziałoszyński vnumn zgadł m-s 

W port niemiecki. wyluny Ww Lo- 
Ari mt Pólrocna (6.9 
Ginkelszieln Gedalia zagubiła kar- 

tę chlebową z 13 ntynstku i kar- 
to we lawa. wydnna z Magistratii. 
rubi? Kara 
w 27239 


peri 
pow 


10 


Bo resrczyński beweny 
A tp worlnwa, Sinna ma. 
| x Meze znati paszport 
nienieed, wydany w Łodzi 

astorowski Józet zamisSzkały Ule 
P Srednia * 133. zanbił paszport 
niemiecki. wydany w Lodzi | 175 mk. 
geylinbsom szymon sgh! pasz- 
43 femiecki, wydany 2 Głow- 
m. port niemiecki, wydany z Giov 


na 
Sżwiak Wacław zgubiti paszport 
niamtecxi, wydany w Łodzi. 
rajswSka Marjanna zagubiła kar= 
% to węglłową. wydana z Magl- 
etra tu. 
gą oży chi Karol zagubił paszport 
EA niemiecki, wydany w Łodzi. 
omuniee Estera zazubiła pasa" 
port niemiecki. wydany w Ło: 
dni. 


| ZER Franciszek zgubił legii 
tymacię węglową. wydaną za M 
71236 
M ezzkanta poszukuje od Ł 
lipca, skłądającego się z 1 lub 
2 pokoi z kuchnią z wygodami w, 
śródmieściu ewentualnie w dzielni- 
cash od śródmieścia nia zbyt od- 
ległych, Ofórty w adm, „Kurjera * 
pon „Mieszkanie,“ i 
Me Sijo zagubił paszport 
wiomieeki, wydany w Łodzi. | 
kj erek Józef zagubi paszport 
niemiecki, wydany w £Łodał. 
ykicodemiac Stanisław zagubi 
paszport niemiecki, wydacy w 
Lodzihł świadectwo na konia. 
wzulwer Sura Zaxuwita paszpert 
Ò“ niemiecki, wydany w Łodzi. — | 
ozsada suti w wielkiej 
ilości i pomidory. Zakład Og- 
rodniczy, Ktllńskiego 159 ( Widzew- 
ska.) 
ozental Menaal zgubił karte od 
zapomogi, wydaną z Komitetu; 
mieszka Nowy-ltynez Nz 7 
R do sprzedania, Uitojny ul. 


BR Piaskowa e 4, m D opa 
Gonn Stanistaw zgubit pasz- 
port niemiecki, wydnuy w Eo- 
dz! 
a > RE OE PTY ZW M W E 
$'=P koloniaino spożywozy do 
sprzedania zaraz. Solidne urza- 
| css Berek zgubił legityma~ 
cję chiebową, wydaną s 16 u 
cząstka na osób 3. | 
E p Dawid zagubił paszport nibs 
mierki- wydany w Łodzi. 
W"; ai Anorze) zguDit pasz + 
port rysyjski, wydany w Luć: 
mierzu I niemiecki, wydany w Gra- 
bowie, pow. Łęczycki. i 
drodze z Poznania do Łodzi — 
zaginął paszport niemiecki, wy- 
dany w Lodzi na imię Bolesława Bu- 
=wonberz Brost zBazu0H 
s 


paszport 
cy 


iskcje 


